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  Dla zdania sobie sprawy z togo, CO Malo-sie z naszym fro

nocnym, jakie jest wyjście z sytumeji, w którą zdaje się zupełnie do-

browolnie zabrnglismy i znajdując się pod wpływem jakiegoś dziwnego

obłędu, jakiejś psychozy pogromowej hrnicu dalej - musimy uświadomić

_воЪіо zgodnie z własnemi spostrzeżemiaui, ze świadectwami wszystkich '

nieuprzedzonych obserwatorów miejscowych jak i przyjezdnych, między in-

nami posłów sejmowych /Kami oni soki , ìiiedzialkonkihgodnia zresztą

z informacjami Oddziału II Hksposy tury Naczelnego Dowództwa w Wilnie,

z oświadczeń oficerów i żołniermy, że Bytuàcja woale nie jest bezna -

dziejna i że nie nie uprawnia ani koalicji do. staugania nam warunków—113,54

tastrofalny ch, ani nas do przyjmowanie warunków tek upokarzejących,

"Możemy i musimy powiedzieć to śmiało z całą odpowiedziulnoéci za

słowa, albowiem armjS nasze, aczkolwiek często w'nipladzia nie sa

-jeszcze rozbite, nie są opanowane ani paniką, ani domoralizacją i chę -

cią uchylania. się od walki, Duch aruji, jakkolwiek to może się wydać

paradoksem, jest jeszcze bardze dobry, i te oddziały, które cofają sit

w nieładzie nie naciskane місцеві“ przez wroga lub rozłażą sig w roge

шт): kierunkach same, czynią to tylko wskutek dezorcanigacji własne:

go dowództwa bezpośrednieg9, czynią to a buntem często i pogardą dla

підійде“a oilepodrodzeSpotkajątęgiegooficera,
który ich skuc

pi i poprowadzi z powrotem © radością i brawurą wracają nò front. Taka

ju" historja ochotniczych oddziałów konnych formacji Dąbrowskiego;

z takich «łaśnie dezerterów złożonych, taką jest geneza i wszystkich

innych, fomującyoh się samorzutnie i samorzutnie z powrotem s łających

do walki oddziałów w Wileśszczyśnie, Jak nalezy żołnierz, posiadający

odpowiednie dowództwo ni ceh świadczy cała dywizja Żeligowskiego, wojska

Konarzewskiego i Sikorskiegn. Nie jest zbolszewiczały tem żołnierz.

który w bezładnych groma dach boz aficórów wracając z frontu i szukając

swych zagubionych dowództw, samorzutnie uśmierza rozruchy na tle rabun:

kowym, jak to misto miejsce w Wilnie na stacji, i И Grodnie.

у Przyczyną klęski, a właściwie ni nyle Klęski ile dobrowolneg" częstr
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bez nacisku cofânia sie naszy ch oddziałów, a nawet ; nioe-›

“°,-51%?” grach ст.:?“ диеты? ?!.-_. flmntn jest beztad=

ność gumă/mea ze złą Wolą dowd'âmuţkszyob jednostek

o;.)eraoyjnyoh тів froncie pąngęgygmlxbsolu
tm apatja i brak

wiary w sprawę Wyższego kierownictwa na miejscu, którp z nie-

wytłomaczonych przyczyń szerzy panikę i pierwszy opuszoza

często nawet jeszcze nio zagrożone stanowiska, \

Być może, %6 przyczyniło się do tego mianowanie na odpowie-

drislne stamowiska na péknoonym froncie wyższych oficerów

często nie podług zasług i zdolności a na podstawie ustalo-

nych rang starszeństwa, podług lat służby jedynie i to służby

często z aktywną wojskowością nic współnego nie na jace i-

Tak np, dowódcą I=sj Var-12705131 intendent austrjacki gem.

Majewski, który armje swoją stosunkowo krótkim czasie tak

zdezorgenizowal 20 nie vytnyuala'pxervnego natarcia pod-

czas majowej ofensywy шампиони. Ton sam lajeuski, sze-

rzył później dezorganizację w Wilnie a na parg dni przed

opuszczeniem Wilna przez siebie, kiedy o zagrożeniu tego mia-

ste i. fiery nie było, wzniecił pierwszy popłoch oświadczając

przed wyśszemi ozynnikami oywilnemi, że front prysł i już

nie 18 mieje a wszystko stracone.

Rozpoczeta dezorganizację przez Jaj owski ego prowadził dale;

w Wilnie komendant grupy арктида} gen, Boruszcaake Jako

pułkownik дитині w nie?-snym roku wojny dostał sie do ni

woli, kampanji nie orzeszedi. Człowiek grupi i tepyo

защит- Klasyéme są jego powiedzenia do żołnie rzy słoje) dy-

wizji: Wy szczęśliwi bronicie Swego kraju rodzinnego, a J8

co? co mnie ten kraj może obchodzić? ja pochodz,- a Galicji.

Oczywiście w tak Xrytyoznejrchwiu.
ktory nie cout,

czem Wilno dla Polski, ani Polska dla Wilna, który nie był

ani ideowe ani uczuciowo % mim .zróśnięty, nie mógł organise

wać jago obrony.

/

Podpisywał płomionne odezwy werbunkowe / jed

a/, pisane przez innych, sle sam wzywał przedstawicieli

włada cywilnych i na podatafie nie sprawdzonych meldunków #2

| тауї panikę, #

9. go Tâma ców! adeayă generat 228tQD0yJ Komisarze Gen:

у
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ralnego na posiedzeniu sztabu, że Litwini są już na linji

Focha, że wszystkie transporty sa na ich łasce i żaden może

nie wyjść z Vilna. Tymczasem Litwini nawet nie zamierzali ale

ruszać jeszcze, Można wyobrazni.” 25 panik. i co za ruch wy ·

jątkowy rozpoczął się w mieście, Z niezatarten uozuolel

du i hańby patrzyło się jak wojskowi rang rozmaitych rzucil$

się do wywożenia swych rodzin, garozków nietylko зуо

. ich ale swych minionych- i przyjaciół. Wywoziło się meble

tracinowe i inne graty wojskowem? samochodami, całe mieszka)

nia i lokale рапиду pus tkamé.

A przedtem jeszcze {bwniaz ze sztabu na podstawie niespraw»

dzonych meldunków rozeszła się піддона“ o zajęciu Święcian,

iażk lidzki wysłany tam dla wzmocnienia pozycji został cof>

niety z drogi do cbrony sztabu, Na wieść o jakoby gwałtownie

posuwając)ch się oddziałach bolszewickich od Dyneburga wysa=

dzono most pod Dubita“. na podstawie przypuszczeń, 30 pancer

ka "Ilóioiel'j wpadła w ręce bolszewików, A później na podsta

wie

-

tych smeh przypuszczeń projektowano w sztabie wysadze-

nie mostu na №151 żeby opanowanego przez bolszowików liści

ciela" nie wpuścić do /ilńa. Tymczasem "Mściciel" w ciągu

dwuch dni budował most. patrolował aż za Dukszty, izdnege bol-

szowika nie widział i păzea rzekomo zajęte gwièoìany wrócił

do Wilna, g

13-go wieczorem o pół do dziesiątej wezwał gonerał d› siebie

pozostałego w Wilnie przedstawiciela Komisarjatu Generalnego.

i zakomunikował, бе w Nowo Wilejce њиве–Ил brama опада.

wszystko wieje, niema chwili dc stracenia, Siadt na auto %

wyjechał wł strong Landwarowa; w mieście zaś po ucieczce wo.

dza zaczęły się rozruchy, strzelanina na dworcu itd.

Tymczesem Nowo Wilojka nie była wtenczas wcale zajęża 3

nie była tą bramą otwórtą, g.y% pilnował jej pułk пази

którego baon nazajutrz rano Jeszcze rozproszył zblizająoy się

oddział kozaków,

С&6% brak wywiadów, brak l‘oznoéoi i jakichkolwiek wiado~

mofcì w sztabiò grupy operacyjnej Burssczake byl zadziwiający

To samo musiało się dziać i w innych grupach armji Żygadło «

wicza. Ten zacny ale піойоїоїиу comoral dpprowadzit amjo do
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raspunda трепет pornim iż na. przokór temu wszystkiemu duch

u żołnieny ofensywy pozostał, a

i Zarówno папины—дак i oficerowie skarżą się na brak na

froncie czołówek sanitarnych prowiantouych i amunicyjnych.

A jaki konnen, choćby najlepszy, będzie się bił o głodzie,

bez munia”. i ale będąc powńym, że go газиев cpatną і nie so-

sta-ią. Bzium; tylko spoistość hart i hd organizacyjny zacho- <

wała w armji именитые: jedynie dywizja Żeligowskiego.

Dla charakterystyki stosunków prqtoczę tutaj przeyśoia grupy

' żołnierzy 28 pułku piechoty dywizji Zoligonakiegp odciętej pod

âwieotamnul° Nie mogąc nawiążeć łączności grupa te z kilkudzie- *

' sięciu zolnierzy i dwoma oficorami f¥X¢¥¢¥i/ita¢@itnx /nazwisko

jednego

z

nich Steckiewicz/ przybyła do Wilna prosić w sztabie

jn gdzie moglaby "znaleźć dywizje. Wskazać im tego nie

uni amp, Chcieli się przyłączyć do grupy operujące) w Wilnie,

jednak ni e chciano ich prouiantowaé, Pojechali wlec do sztabu

armji do иду„ Jednak i tam nie im wskazaé nic umiano, a wyslano

do Rumunii? Ìfiefdlqo że tam 53 ozołówki, więc może one coś

: - wiedzą, WBobdanowie czołówki też nic nie wiedziały, - wrócili

'o wskaz6

i” | ''' anowa do Lbidy - a stentad snow do Wilnaи przypuszozeniu Be może

| i Żeligowski na !?.an sig bedzie. ізтво wieczorem oddziale!

#." ten z pieśnią na ustach podchodzi do praerakonego satabu,w któ—'.

туш przed chwilą Boruszczak oświadczył szefowi sekcji admini

пионы}. Ze niema już chwili do straconia. Oddziatkowi temu

”jednak generał kazał maszerować w kierunku Nowo-Wilejiki, owej

fatalnej bramy, upownidjąc że tam spotkają.Swoją cofajaca sie

dywisję. Samjddnoczesnie baykowaz sañockôd do 'uciouzki , zosta=

' wiając jeszcze na dwórcu pociąć Bakitarny i szereg pociągów nie-

мышцы;, Z pieśnią na matach€ wśród praera&onego miasta: wo-

.boo gwałtownie szykujących się do odjezd$"oddziałów sztabowych

wymeszerowała garstka “пропиткиw strong owej bramy, Do

Nowo-=Wilejki nikog® nie: ро скат+* za Nowo Wilejka byliby starci

pewno przez ów oddział kozaków, gdyby w GZasie bitwy nie ukazał -

się ów baon licznego pułku ма - ' $$?}. 3

z z (E mar }".
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Tak: więc nie przeważające siły bolszowickie, ani ich napór sealody

палете walki w komunikatach sączęsto przesadzone/ a oddziały bolsze

wiekie wogóle biją się nieuhqtnie i źle są uzbrojone/ nie brak chęci.

= do walki naszego żołnierza, ani wget balsamum ale dezorgenizacja

pewny chнищить grup am)}. припадати-цев niedołąstwo kilku ge -
(

петаїби, jost maszynąnaszogo odstępowania

_. Psychoza w postaci№ pfinmnnego strachu przed urojonym bol:

szewizmen własnej al'-ji wyolbrzymianie ne tom tle zajść i objawów nie

nie znaczących, brak wiaty w nożność ostania się a nie tylko zwycig "

stwa, ogarnęła zarówno wodza głównego по froncie рано…-тваьваш

Szeptyckiego, jak i sztab Jago Jak і dowództwo І-е] armji i niektó -

rych jej części -

W tych warmkadx nawet najìdsalmojaza armjamarzyć nic może o ZWy-,

cięstwie.
*

'. Ten nastrój sztaby, . płynący stad trak desyzsji, rozluźnienie komości,

pówoli zaczyna się udzielać i masom żołnierskim Obecnie całe. pociągi

~żolniersy jadą 2 frontu sami nie wiedząc dokąd атомима w ' om

dużo poznańczyków, Nikt ich jednak nie kontroluje, nikt nie pyte lo-

kądi czego jadą, nikt nie zbierana jakieś stacje zborne. I trzeba

widzieć radość tych bezradnych , obdarty ch często rzesz àolnìmk‘leh

gdy w tej zawierusze, w tym nieładzie spotkajączasemwee—o oficera,

koło którego wnet sig skupiajao

Jest po początek fali. ktôra w pore nnie wftr'zymuâ. może wywołeć me-

gową psychozę i w szeregach 'ензимом i masowy ichpowrót do domu

A samierzony rozejm już n& sranicach Bugui guia domo66 [питај bez

walki kampanji może ten proces wówczas шушшљ Zapobiec

'

temu

trzeba sa wszelką congo * ,

Dokonać za6 tego można tylko przez zarządzenia

,

wychodzące роза mia-

rę zwykłych posunięć i zmian lokalnym: i ; }

muszą ивицама menu.. asrâumo opinji prblicanej jak

i тримай Cate dowództwo frontu, które миша(фотокі szorzy

stréj defetystyouny . ustapié musi

"enerazowî‘wnämuâhæù i dasorgalhacji pwychagçagflmÿÿsze byé

s Иродsad…%%“тг
шњ paść na wsnolkiohdezormnìzat

gàw i pas

# “\
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Ши: & masy wojskowe muszą otrzymać tę że àeiazna L mis-

złomną wolą będą prowadzone napBzód.

i Tylko w ten Sposób front da się opanować, tylko zarządzana wkracza=

jące na drogę rewolucyjnego nrzeobrazenia stosunków w armji, usunię-

cię ryczałtowego wysłużonych medołęgów a samiana ich silâmi młodemi,

витамином nie zrutymzowanemi noże tchnąć w armję nowego ducha i

nową tężyznę, które się opra defetyzmowi i zwątpi eniu, *

Pomino zasług dawnych, pomimo popularności Szeptycki musi пуб usu -

nięty, mlyz właściwie jon№ tej psychozy,pogromowej "WM jest od-

powiedzialny za ten haniebny, niczem meuspmwiedliwion/ odurét,

Opinja publiczna już szuka przyczyny niepo‘vodzex opinja publiczne

już zdaję sobie sprawę, to nie „ołnierz Jest przyczyną klęski,

Dlatego oczekuje satisfakoji, " ines

Naréd wpatrzony jest w TBelweder stamtąd oczekuje sanacji i ratunku

Już teraz daje się „nazwać niepokój, że Belweder ns to wszystko milczy

A ten. ostatni autorytet w narodzie musi być uratowany i wiara w nie-

go utrzymana

$ młodych винамп/011 911, nie wyzyskanych dotąd na froncie jest

obecnie generał Sosnkowski, Jako nosiauajaoy zaufgnic Wodza, w jesć

imieniu poxinun objąć front północny A beds“ torekojmia zeiwania»

z ponike і opanowania defetyamu, Bşdzm to symbolem osobistep'o udziału

Naczelnego Wodza w przedsięwzięciu ‘Seuzm mxsilnie1stym bodźcem pod,

niesienia nastroju apeleaza(stwa,

Odpowiedzialne stanowiska pomocnicze powinniby zdjąć ne miejscu sta—

rych niedołęgów bohaterowie wsławieni w tej niesławiej Kamponji : który

ani dezorganizacji ani panice nie ulegii, jak “жителем Konarzewski ,

» Sikorski i niektórzy inni pułkownicy leglonowi° N ż temi siłami front

będzie mógł być utrzymany - i wobe e walki ruchomej pray "świ atych ma-

newrach i cała katastrofa może zlikwidowana,

Jednak działanie powinnoby być ra tychniastowe. "Rozktad"raa тоарода9-

ty posuwa się jak lawina, Teraz обов ta'-poietrzymad Kim tkngl pri ewaz-

nie tylko dowód ztwa -› gdy siegme głęboka w лову658 być źapóźno›« %

Jeszcze: teraz akcja wdrogons, natychmiastmoże uratować nam Wilno - na-

sze выполни w Zuropie. Trzeba. tylko silnej ręki.
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